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Wiadomości zagraniczne. 
Portagalija. ` 
Lizbona dnia 49. lipca. Miótnia wiz- 
io deputowanych sniędzy paaam Garret a mi- 
Distrem skarbu panem Avila, którćj prezydent 
utłumić mie umiał przerwaniem w swoi.a czasie 
Mowy*Garretta, obrażającćj ministra, spo” 
wodowala prezesa da złożenia urzędu, gdyż mi- 
lstor zarzucał mu stronność. Tenże oświadczył 
zarazem, Że nigdy już w życiu izbie przewodni- 
czyć nie bsdzie i musiano przeto innego obrać 
prezesa. Poczóm ministeryjam złożyło pana 
Garrett z wszelkich jego urzędów jako histo- 
ryjografa pańatwa, wice-prozesa konserwałory- 
jum dramatycznego i jeneralnego inspektora tea- 
trów, któryto postępek osobistćj mściwości źle 
ardzo przyjęto. 
Hiszpanija. 


Madryt dnia 9. lipca. Danoszą z Barce- 
ODY pod daieia 15, Że w mieście tém panuje 
wielkie wzburzenie. O godzinie 3cićj po połudoiu 
aderzono marsz jeneralny i obawiano się tamże 
Ajeprzyjomnych wypadków. 

b Gazstte du Midi zawiéra następujący liat Ca- 
tery do kilku byłych naczelników karlistow- 


ski A ; e y ; 

sich: »Powziątem twiadomość, že kilku cmisa- 

w zwidza w tym zamiarze zukłady, by ofi- 
row 


i i szeregowych namawiać do nowego pod- 
rennid prowiacyj hiszpańskich i że do tego 
Nis uia Llirólowój Jejmości i mojego używają. 
żay ona wtym względzie być za nadto ostro- 
śl ™ EdyŻ nie wiadomo mi o podobnym żzamy- 
kom Zamiarem „tych ajentów jest, nierozsądnych 
WK 4 wiodac ich w przepaść i udając 
H ì stronnicze, których uwiedzeni przowidzióć 

mogą. Przeto chcićjcie ich WPavowie prze- 


strzedz, by przed takiemi emisaryjuszami micli 
się na baczności. Niech každy- ułóga losowi, 
który na nim cięży, nie wdajac się w szajone 
przedsięwzięcia, równie szkodliwe dla pojedyń- 
czych osób jak dla samćj sprawy, a które wy- 
myśliła partyja nieprzyjacielska, by nas skom- 
promitować i wystawić na niobezpieczeństwo, 
Hgóres dnia 17. czerwca 4841. Hrabia Morella. 

—— dnia 20. lipca. liejent nakazał, by 
tego roku nie obchodzouo dnia 24. lipca, jaka 
imienia firólowój Krybty ny. 

Wieści o zmianie ministeryjum utrzyinują się; 
mówia mianowicie oe tém, że minister wojny 
i minister skarbu z gabinetu wystapia. 

Zapewniają, że rząd otrzymał zadowalające 
wiadomości z Barcelony. Spokojność została tam 
przywrócona, a pułk gwardyi, który się z obywa- 
telami zgodzić nia mógł, oddalone z miasta. 

—— dnia 21, lipca. Sprawcy buntu wAl- 
hucemas odnieśli w téj chwili karę swych zbrodni. 
List z Granady pod dniem 45. lipca donosi: 
»Karygodni Żołnićrze załogi Alhucemas są wrę- 
kach rzadu; zostają na pokładzie brygu Heros w por- 
cie Malagi. Wczoraj wieczorem przybyli ci zbrod- 
niarze z Alhucernas na pokładzie felanki do portu 
Małagi; przeniesiono ich niezwłocznie na pokład 
brygu “eros. 'Pego wieczora jeszcze złożony 
sąd wojonny rozpoczął sumaryczne badanie, a dziś 
wielu z tych buntowników rozotrzólano. Inno 
jeszcze Kary nastąpią, dla zastraszenia tych wszyst- 
kich, iórzyby chcieli owych zbrodniarzy naśla- 
dować. Moralności publicznćj i karności woj- 
skowćj zadosyć się stanie. Komisyja uchwalila, 
ażeby głowy cztśrech głównych sprawców buntu, 
były dla przestrogi zatknięte na cztórech punk- 
tach posiadłości hiszpańskich na północuóm wy- 
brzeżu Afryki.s 


—— dnia 22, lipca. Słychać, że bunto- 
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wniczą załogę w Alhucemas pewnym rodzajem 
zdrady wojennćj pokonano. Gubernator tamtej- 
szy zapewnił buatowników, że im amnestyję 
u rządu wyjedna, a ci wrazie nieprzyjścia tego 
do skutku zagrozili, Że wszystkich mieszkańców 
wymordaja i miasto Marokanom poddadza. Osada 
przysłana tutaj z Malagi przebywała z tego powodu 
w dostateczaćm oddaleniu od portu, dopokąd da- 
nym ztamtąd znakiem nie zawiadomiono ją, że 
ułożony plan się powiódł. Uczęstowano bowiem 
buntowników winem, w któróm się dużo opium 
znajdowało, i tym sposobem przytomności ich 
pozbawiono. Wylądowane wojsko zawłokłszy ich 
na pokład okrętu, zamknęło w dóloćj onegoż 
części. Skoro do Malagi przybyli, stawiono ich 
natychmiast pod sąd wojenny ; dziesięciu tam 
rozstrzólano, a dwunastu do Alhucemas, Melilli 
iPenionu odesłano, gdzie także rozstrzólani być 
mają. Los ianych winowajców zostawiono do 
rozstrzygnienia rządu. Prezydent ministrów mó- 
wił wczoraj na Kongresie z niemałóm samo- 
chwalstwem o tryjumfie, jaki rzad tym sposobem 
uzyskał. sWidzimy ztegos zawołał »że rząd by- 
najmnićj buntownikom nie ulóga.* 


Wielka Brytanija i, Irlandyja. 


Londyn d. 27. lipca. Jest jaź rzecza pe- 
wna, że Sir Rob. Peel zajmie miejsce piórw- 
szego ministra w nowym gabinecie, Którego 
składa spodziówają się między 1.a 10. września. 
Mamy ufność, że się mu powiedzie usunąć trud- 
ności ubytku w skarbie trzech lat ostatnich, i 
mniejsze od wydatków przychody bez nowych 
ciażarów wyrównać. 

Ogółowy stosunek wyborów jest teraz nastę- 
pujacy : 368 Itonserwatystów, 291 Wigów, razem 
659, licząc majacy być przez parlament roz- 
strzygnionym podwójny wybór z Thetford. Więk- 
szość Honserwatystów 77 głosów. Na Irlandyję 
przypada 62 Reformistów, a 43 Konserwatystów. 
Morning - Chronicle spodziówa się zreszta, Że 
skutkiem przejrzenia wyborów, mianowicie z Ir- 
łandyi, niejeden Torys miejsce swoje atraci, 
Wtedy liberalna opozycyja składać się będzie 
z 300 członków i niemało da do czynienia Sir 
Rek. Peelowi, tak iż ten kynajmnićj pa ró- 
żach spoczywać nie będzie. 

Na angielskich warsztatach okrętowych panuje 
nieprzerwana czynność. Dnia 20. lipca 5pusz- 
czono w Chatham z warsztatu wojenny statek 
parowy the Growler o 1500 beczek ciężaru , to 
jest okręt piórwszego rzędu. Ma takie samo 
urządzenie, jak okręt żAhe Devastation, który 
kilkoma dniami piérwéj z warsztatu spuszczono. 
Oba uzbrojone beda działami à la Paixhans, 
W piórwszych dniach sierpnia spuszczona będzie 


w Plymouth z warsztatu fregata Spartan na 26» 
a w Pembroke okręt linijowy Collingwood na 
74 dział wywiercony. 

Sir Robert Peel na sutćj uczcie, danćj mu 
doia 28. lipca przez jego Konstytuentów w Tam- 
worth, miał mowę, w którćj wyrażał radość swoję 
z powodu świetnego przy wyborach zwycięztwa 
Kooserwatystów , ale zarazem upominał do nie- 
ustającój gorliwości przy nowóm zapisywaniu wy- 
borców, by zwycięztwo to jeszcze Świetniejszóm 
uczynić. Zaprzeczał przytóm kilku przez pisma 
liberalno o nim rozsianym wieściom, mianowicie 
twierdzenia już niedawno przez dziennik Stan- 
dard za niedorzeczne uznanemu, jakoby się cheł- 
pił, Že skoro stér obejmie, to za sześć tygodni 
Królowe w Ifonserwatystkę przerobi. Za rzecz 
szczególną nagany to się mu przytóm wydawało, 
że Królową usiłują wystawiać nie tém w pań- 
stwie, czóm ona jest w istocie, to jest ukochaną 
monarchinią całego lada, lecz stronniczka partyi. 
Również ito zupełnie bezzasadośm ogłosił, ja” 
koby chciał jechać na ląd stały, bądź dla unik- 
nienia licznych próśb i zgłaszań się, jakie od- 
bićra, bądź z rozpaczy, że zastaje sprawy publiczne 
w tak zawikłanym stanie. »Nie oddalo sies rzekł 
»lecz doia 19. sierpnia zajmę miejsce moje w par- 
lamencie, ażebym ocznym był świadkiem skutku 
odwołania się do narodu angielskiego.< 

Lubo zawarcie zwiazku handłowego między 
Franeyją a Belgija uważano ta z początku za pro- 
jekt chimeryczny, takowy teraz wszelako co raz 
więcćj z dniem każdym uzyskuje wiary. Według 
stypulacyj traktatu tego, mającego być zawartym, 
ma być, jak na giełdzie londyńskićj mniomają, 
zupełnie wolny handel między oba krajami, 
a linija cłowa przeniesioną zostanie na granicę 
Holandyi i Niemiec. Fraocyja administrować i 
kontrolować będzie tę liniję cłowa i mieć prawo 
mianowania wszystkich urzędników.  Belgija 
z przychodu ołowego za przewóz przez granicę 
swoję ma otrzymać nie li stosunkowa część, lecz 
jeszcze czwartą część więcój, tak iż gdy np. 
8 milijonów dla Belgii z udziału przypadnie, 
Francyja zapłaci skarbowi belgijskiemu jeszcze 
oprócz tego dwa milijony więcćj, przeto razer 
10 milijonów. 


Francyja. 


Depesza telegraficzna otrzymana W 
Kolonii pod d. 1. sierpnia; »Comtnerce z d. 30g0 
lipca zawióra wiadomość, że uroczystości 
lipcowe odbyły się bez wszelkićj 
przerwy.e 

Paryż dnia 29go lipca. Dziś o godzinie 
Gtój zrana ogłosiły wystrzały z dział uroczystość 
dnia dzisiejszego. O godzinie Otój masy ludu 


—— 
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wysypały się na Pola Elizejskie. Było tam je- 
szcze wielu robotników, zajętych przygotowania- 
mi do oświetlenia, które dziś wieczorem ma się 
odbyć. AŻ do odchodu poczty nie zaszło naj- 
mniejsze zaburzenie spokojności. Zrana spo* 
strzegano liczne patrole w pobliżu Taileryjów, 
lecz zdawało się to tylko być dla ostrożności na- 
kazanóm. 

Messager donosi: »Nabożeństwo żałobne za 
poległych w r. 1830 obchodzono d. 28. w Talu- 
zie z zachowaniem największego spokoju i go- 
dności. — Kilka dzieńników taluzkich ogłosiło 
adres gwardyi narodowój z Martres do gwardyi 
narodowój w Taluzie. Uchwałą królewską z d. 
20go lipca nakazano rozwiązanie gwardyi 
narodowój w Martres.* 

Courrier Français donosi, że spisu ludności 
w znaczniejszych miastach , jakoto w Rouen, 
Lille, Lugdunie i t, p. lub nie zaczęto lub ta- 
kowy wstrzymano. Minister skarbu zaczyna się 
namyślać względem tego projektu. Teraźniejsi 
urzędnicy poborowi są już tak nienawidzeni, jak 
owi Droits reunis za czasów Cesarstwa. Woj- 
ako odciagane od cwiczeń a używane do utrzy- 
mania porządku, wystawione jest ciagle na roz- 
jętrzające wyzywania. Gwardyja narodowa, owa 
podpora tronu i instytucyj konstytucyjnych, za- 
czyna być podejrzana. 

Minister skarbu p. iu mann skłonił się na- 
reszcie donieść w jednym z wieczoraych dzień- 
ników ministeryjalnych, Że projekt pożyczki zno- 
wu odkłada; lecz nie powiada do jakiego czasu. 
Jeżli wiarę dać można wieściom , rozgłaszanym 
w świecie finansowym, ministrowi skarbu miały 
zupelnie nie powieść się układy, wjakie od kil- 
ku miesięcy wejśó chciał ze znaczniejszymi ban- 
kierami Paryża i innych głównych stolic Europy. 

Rada municypalna mista Auxerre (departamen- 
ta Yonny) protestując również przeciw środkom 
fiskalnym p. Hu manna oświadczyia, że żaden 
z jéj członków urzędnikom fiskaloym w zwi- 
dzaniu domów dla spisu ludności towarzyszyć 
nie będzie. 

Z Tulle pisza do Gazette des Tribunauz: 
»Powszechnie przygotowują sie tu na posiedze- 
nie z d. 5go sierpnia, na któróm ma się toczyć 
proces p. Laffarge o skradzenie dyjamen- 
tów. Wezwano świadków na dzień ten, między 
innemi także Denisa Barbier. Państwo 
Leotaud wnieśli, ażeby Maryi Laffarge 
(z domu Cappelle), za cywilaie zmarła ogłoszo- 
nój, dodany był osobny kurator, mający bronić 
jćj w zaskarzeniu cywilnóm. Sad mianował prze- 
to pana Lacomte, notaryjusza z Folle, o8o- 
bnym jéj kuratorem. Ministeryjama publiczne 
i sąd cywilny przygotowały się więc zupał- 


nie, by d. 5go sierpnia zawyrokować w sprawie 
o kradzież dyjamentów, Co się tyczy Maryi C ap- 
pelle, przed kilku dniami nie wiedziano jeszcze, 
czy przyjmie rozprawy sądowe. Sama może do- 
tąd żadnego w tym względzie nie powzięła po- 
stanowienia, na co stan jéj zdrowia wielki wpływ 
mieć będzie. Wiadomość w pismach paryskich 
jakoby się otrała, sprawiła na nićj tak wielkie 
wrażenie, że aż dostała mocnych napadów ner- 
wowych. Jeźli d. 5go sierpnia będzie słaba lub 
nie w humorze wystąpienia przed publicznością, 
więc się nie stawi. Być może także, iż jéj obroń- 
ca szuka jakiego punktu przeszkody, by wyrok 
odwlóc. Na wszelki przypadek przewidzićć mo- 
Żna, Że sąd na dalszą odwłokę nie zezwoli i 
starać się będzie sprawę tę lab kategorycznie lub 
wyrokiem zaocznym zakończyć, — Zresztą nie 
jest prawda, jakoby panią Laffarge damy tu- 
tejsze odwidzały; ma ona między nami tylko 
bardzo mało przyjaciol. Po zapadłym wyro» 
ku odwieziona zostanie do więzienia w Cler- 
mont. — Odilon-Barrot razem z panem 
Coraly zajmie się obroną pani Leotau d.s 

Pamiętniki pani Laffarge już się drukują. 
Ile widno z pićrwszych arkuszy téj książki, pi- 
sane sa stylem świetnym i z wielką sztuka, ale 
nie z mniejszą złośliwością. Pióro p. Laffar- 
ge zniszczy niejedno dobre imię i wywoła zno- 
wu pod względem psychologicznym i słaszności 
pytania, łaczące się z osoba piszacćj. Rsiążka ta 
będzie miała bez watpienia ogromny odbyt. 

Tulon dnia 21go lipca. Flota pod roz- 
kazami wice-sdmirała Hugona, slsładajaca sie 
z 15 okrętów wojennych, pójdzie jutro pod Ža- 
gle. Tylko na jeden miesiac zaopatrzyła się w 
żywność. Słychać, że krążyć będzie koło wy- 
brzeży Francyi, Włoch, Hiszpanii i Afryki i naj- 
dalój za dni 20 powróci. Dywizyja pod dowóda- 
twem wice-admirała de la Susse, pozostanie 
w zatoce tutójszćj, gotowa na pićrwszy dany 
anak popłynać do Lewantu. 

Courrier. Frangais powiada. »Przeznaczenie 
floty francuzkićj nie jest więcój tajemnicą. Trzy 
okręty linijowe pozostaną pod Tunetem ; reszta 
floty zarzuci pod Smyrna kotwicę. Jednę fro- 
gatę posłano na morze Baltyckie, dla przywiezie- 
nia pana Barante do Francyi. Okręt ten, któ- 
ry będzie musiał przeprawiać się przez zgroma- 
dzona pod Hronsztadem flotę rossyjską, stał się 
przedmiotem powszechnćj uwagi. 

Dzieńnik Zoułonnais zawióra wyciag z mo- 
wy, mianćj do osadników przez jenerała B u- 
geaud, po jego powrocie do Algióru. Rzekt 
w niój między innemi: »Nie odetapilem dotad 
od mojego planu zniesiecia Abd-el-Hadera 
w jego oajdalozych schronieniach. Przez lato 
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ścigać go będą z miejsca na miejsce; w słotaćj 
porze roku zapędzę go w puszczę; nie zmordu- 
je on mnie, ja zaś tak długo prześladować go 
myślę, aż się na łaskę lub niełaskę podda. Wióm 
Že mnie niektórzy gania, że pisma publiczoe nio 
są zadowolone i bez ustanku na moje postępo- 
wanie i mój plan powstają. Jest mi to obojęt- 
ném. Postępowanie moje będzie zawsze jedna- 
kowe, moje plany wykonam. Potęga Abd-el. 
Kadera, mająca mocniejszą podstawę, niźli 
powszechnie sądzą, nie jest w prawdzie obalo- 
ną, ale gmach ten już popękał, i nie będzie 
mógł opiórać się długo naszój wytrwałości. Żoł- 
niórze nasi półtora miesiąca wypoczną, a potóm 
znowu ruszą w pole. Lecz jeźli i wtedy nie za- 
łatwimy się z Dmirem, to zapewnić mogę, że 
trzecia wyprawa następnćj wiosny, szczęścia Emi- 
ra zada cios śmiertelny i panowanio francuzkie 
pad całą prowincyją algiórską na zawsze ustali, « 


Prussy. 


Allgemeine Zeitung donosi z Kolonii pod d. 
22. lipca: »Przełozony naszćj kapituły, pro- 
boszcz katedralny i infułat jraks. B ey er, oznaj. 
mił jéj imieniem łacińskim okólnikiem, dato- 
wanym w Molanii pod doiem 20. lipca, całemu 
dachowieństwu naszćj archidyjecezyi, o miaro- 
wania przez Papióża jmks. doktora lv en jene- 
ralnym wikaryjuszem, i wyraził w końcu okół- 
nika to przekonanie , Że wszyscy duchowni ar- 
chidyjecezyi, ojcowskićj woli Papićża posłuszny- 
mi i mianowanemu jeneralnemu wikaryjuszowi 
przynależne uszanowanie okazywać będą. Tenże 
sam okólnik zawióra , iż Papióż doktorowi Iv e- 
nowi udzielił pozwolenia, aby w imieniu nie- 
obecnego arcybiskupa i jako tegoż wikaryjusa 
jeneralny, zawiadywał kolońskim kościołem, aż 
pokad od Stolicy Apostolskićj dalsze w téj mie- 
rze rozporządzenie nie nadejdzie. 

Turcyja. 

Z Konstantynopola pod d. 21. lipca 
donoszą: sPan Chrystydes, grecki mini- 
ater rezydent, mianowany ministrem spraw ZA- 
granicznych, był dnia 49. b. m. u Wysokićj Por- 
tf na pożegnania, i pana Argyropulo jako 
sprawującego interesa przedstawił. 

Chociaż w kwarantanoie w Kuleli wydarzyły się 
znowu dwa przypadki zarazy morowćj, w shatek 
przybyłych , jak wiadomo, z Alexandryi zapo- 
wietrzonych okrętów kupieckich; jednakże pu- 
bliczny stan zdrowia w stolicy nie był przeto na 
niebezpieczeństwo narażony, — W okolicy Er- 
zerum wydarzyło się znowa kilka przypadków 
zarazy motrowćj, które władzę czuwajacą nad 
zdrowiem publiczaćm niezwłocznie de potrzeb- 
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nych środków ostrożności skłoniły. — W skutek 
tego okręty przybywające z Trebizondy, podle- 
gaja ścislemu przetrząsabin.« 

Podług najnowszych wiadomości z landyi pod 
dniem 40. lipca, podbito już większą cześć wło- 
ści zbuntowanych. Arcybiskup grecki przyczy- 
nil się najbardziej do uspokojenia umyslów. Wy- 
jęwszy Sfakiotów wszyscy się już poddali. 7a 
zaszczyt Tahirowi Basey to poczytać nale- 
ży, że bez okrucieństwa łegodnie sobie poste- 
puje. W skutek popełnionych przez Albań- 
czyków na bezbronnych Chrześcijanach bezpra- 
wiów, wydał Mustafa Basza do Moslemitów 
pod dniem 16. czerwca datowaną odezwę, w któ- 
rój pod kara śmierci Chrześcijan znieważać za- 
kazano. Zdaje się, iż do tego konzulowie wiel- 
kich mocarstw najbardzićj się przyczynili. Trwo- 
ga, która Kandyjotów ogarneła, jest skutkiem 
pojednania się Mehmeda Alego z Wysoka 
Porta, i ukończenia powstania w bBulgaryi, — 

Przeznaczony do Paryża poseł Reszyd Ba- 
sza, był od Sułtana z wielkióm odznaczeniem 
przyjęty. Już się w podróż wybićra. — Podlug 
wiadomości z Alexandryi pod dniem 10. lipca, 
w skutek nowego składu rzeczy znowu sie w 
knpcach zaufanie obedza. Wszyscy Frankowie za- 
czybają już swoje interesa. Posłannictwo Na- 
piera do Mehmeda Alego powiodło się. 
Stosownie do Życzenia Sałtana przyrzekł Me h- 
med Ali Syryjczyków na wolność wypuścić. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Złoczów dnia 8. sierpnia 1844. 7niwa już 
u nas blizkie końca. Pszenica, która z wiosny 
mnićj obiecywała, później poprawiła się, i zbiór 
jéj możnaby nawet dobrym nazwać, gdyby nie to, 
Że tu i owdzie od ostrych wiatrów wosiennych 

śnićj śni Żyto. przy- 


nosił, zawiódł bardzo, gdyż z powodu posuchy 


"zamiast 4 do 5 zwyczajnych strzałek, jedne tylko 


wypuścił; dla tego teź w niejednóćm miejscu, 
gdzie inremi laty z wysianych 70 do 80 korcy 
awylkde 700 do 800 kup bywało, w tym roku 
zaledwie ich 300 maja. © hreczce i owsie dziś 
jeszcze nic na pewno powicdziéc się nie da; ato- 
li nie trzeba się bardzo nadziei oddawać, Co do 
ziemniaków to rzecz ma się tak: najrvchlejsze z 
końcem kwietnia wysadzone mają w prawdzie po 
7 do 9 zswiąrków, ale cóż kiedy te nie większe 
ad jaja kurzego. a nawet znajdzie wiele jeszcze 
mniejszych; z późniejszego sadzenia doszły zale” 
dwie wielkości orzecha laskowego i pod krzakiem 
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zaledwie ich po 2 lub 3 znajdzie: owe zaś, któ- 
re ku końcu maja sadzono, nie mają nawet 
śladu zawiązku. Deszcze ostatniemi czasy spadłe, 
mogą jeszcze wiele poprawić; ale czy możne się 
spodzićwać, aby do czasu Kopania bardzo jeszcze 
urosły, i jak trudno przyjdzie przechować tak 
niedojrzały owoc. Ci, którzy sprzedali zgóry gar- 
niec wódki Z0stopniowćj po 15 a nawet i po 12 
kr. m. k., podobno że się trochę zasmucą, ale 
cóż z tego, kiedy już za późno. 

Ołomuniec. Targ na woły d, 4, sierpnia 1841. 

"en targ był bardzo ożywiony; stangła na 
nim niezwykła liczba wołów, bo 4980, i te 
z małym wyjatkiem rozkupione zostały. Jakość 

yła w przecięciu dobra, atoli cepy nieco spa- 
diy. — Przed targiem po drodze niewiele tym 
razem rozkufiono; ogółem popędzonych zostało 
przez Lipnik do Wiódpia 885 wołów. W Wić- 
dniu cena znowu spadła, tak iż cotnar nie pła- 
cą jak po 38 do 39 zr. w. w. Zaś urzędowa 
taxa funta wołowiny pozostała w tój stolicy na 
sierpień ta sama co i w lipcu, to jest 10 kr. m. k. 

Tym razem mieliśmy ta wiele kupców z Wić- 

bia i z Pragi, co targ nasz bardzo ożywiło i 
dawniejsze czasy przypomniało. 

Na przyszły tydzień spodziówanych jest zno- 
wu przeszło 2000 wołów. 

Przed targiem sprzedali: 4) Z ob- 
wodu czortkowskiego, 110 wołów; 2) Leib 
Alierhand, z Żurawna, 150; 3) Marek Wolf- 
stein, z Brodów, 92; 4) Jakób Kulawy, z Snia- 
tyna. 260; 5) Starosiewicz, ze Stanislawowa, 
135; 6) Dobrowolski, ze Stanisławowa , 138. — 
Razem 887. 
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Do Wiednia na wagę cet- 
nar po Z8 td zr. st. N.3. 
Niesprzedane doWićdnia 
_pognamo st. Nro. 4. 
Niesprzedana st. N. 5. 

idno., stado N. 6. 


Przypędzili: 4) Leib Stork, z Roguźna, 
88 wałów ; 2) Paulin Sahajdakowski, z Marty- 
nowa, Si; 3) Pinkus Troawka, z Wojniłowa, 
94; 4) Mojżesz Kerbel, z Wojniłowa. 75; 5) 
laak Leiblich. z Halicza. 105; 6) Albert Magi- 
tański, a Podhorodee; 77: 7) Wolf Muschel, 


m Sędziszowa , 69; 8) Lemel Themann, z Iwo- 
nicza, 59; 9) Abraham Klansenstok, z Żurawna, 
100; 10) Daniel Piper, z Żurawna, 86; 11) 
Pinkas Last, ze Studzianki, 149; 42) Izak Stroh, 
z Żydaczowa, 173; 13) Hersch Tuna, z Żu- 
rawna, 150; 14) Izak Sobel, ze Stryja, 93; 15) 
Waleryjan Krzysztofowicz, z Słobudki, 103, — 
Małómi partyjami 478. — Ogółem 1930. 
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Gdańsk d. 30. lipca 1844. W tym tygodniu 
targ nasz zbożowy był bardzo ożywiony, bo mie 
tylko Że wiele kapowano, ałe i ceny popędzono 
tak dalece w górę, że nad wszelkie spodziewa- 
nie w dwóch godzinach o 30 do 40 zł. pr. na 
łaszcie sie podniosły; co większa, jest nadzieja 
że bardzićj jeszcze w górę pójda, gdyż w An- 

lii zanosi się na rzeczywista potrzebę. Atoli 
nić ma w tém jeszcze nic tak pewnego, i nie- 
jeden nieostrożny spekulant bardzo przepłacić 
może. W ogóle aprzedane w tym tygodniu 1060 
jasztów pszenicy. Ceny były następujące: łaszt 
pszenicy 130 do 138fćj od 500 do 610 zł. pr., 
żyta 120igo po 223 zł. pr., grochu po 270 
zł. pr., siemienia lnianego po 410 zł. pr. 

(Preus. Handi, Zeit.) 


STOSUNKI LUDNOŚCI GALICYI, 
podług spisu odbytego w roku 1840, w po- 
równaniu z ludnością. lat poprzednich, ja- 

koteż i z ludnością innych prowincyj. 
(Ciąg dalszy artykułu przerwanego w Gazecie nro, 90.) 
ce) Przyczyny ważenia się ślubów małżeńskich 

w pojedyńczych latach. 

Uważając powyższy wykaz (w Gazecie nro, 90 

podany). pie može pie wpadać w oczy śżybka 


zmiana stosunku ślubów do ludności od r. 1834 
do r. 1839. Już to małe różnice trudno aby nie 
były: atoli gdy tutaj różnice te między niektóre- 
mi latami dochodzą do 7000, do 8000, a między 
rokiem 1835 i 1836 nawet do 11,000, nie mo- 
żemy tego brać na karb zwyczajnego biegu rze- 
czy, llorazy stosunkowe w latach od r. 1834 do 
4839 zmieniały się, dając liczby 96, 117, 91, 97, 
121 i 110; z czego wypada na największą różni- 
cę liczba 30. 

Wykrycie przyczyn tych odmian jest jednóm z 
najtrudniejszych zadań części statystyki ludnością 
się trudnigcćj; atoli właściwe stosunki Galicyi u- 
łatwiaja poniekąd tę sprawę. 

Największa część takich przyczyn, od których 
zależy stosunek ślubów do ludności, nie może 
nam tu służyć do wykrycia powodów uderzającój 
szybkićj różnicy pomiędzy pojedyńczemi latami. 
Klima, stopień rozwinięcia fizycznego; charakter 
luda, pojedyńczość potrzeb i prosie obyczaje, 
trwałość średnia małżeństw, główne Źródła zarob- 
kowości *), stopień wykształcenia religijnego i 


*) Na liczbę ślubów małżeńskich w przeciągu roku za- 
wićranych, ważny wywiśra wpływ takze i wiek w 
którym jest zwyczaj wchodzić w te śluby; a wiek ten 
zależy znowu wiele od rodzaju najgłówniejszych źró. 
deł zarobkowości. W krajach rolniczych slu- 
by małżeńskie są wcześniejsze; przy zatrudnieniach 
gospodarstwa wiejskiego , nie tylko że ciało prędzej 
dojrzewa, ale jeszcze i ta zachodzi właściwość, że 
posiadacz gruntu potrzebuje w pomoc troskliwej , 
skrzętnej i zapobiegliwćj towarzyszki Życia. Dla te- 
go też nie masz stanu, w którymby bezżeństwo było 
tek rzadkie jak w stanie rolniczym, a powtórne ślu- 
by tak częstemi. Do rachuby korzyści ekonomicznych, 
które życie małżeńskie z sobą prowadzi, musimy 
tu jeszcze dodać odzywający się silnie “w każdym 
człowieku popęd do towarzyskości, cóż dopićro w 
gospodarzu wiejskim, który ma dobrze zapewniony 
sposób utrzymania się. Że wrodzony do towarzysko- 
ści popęd podajemy w tóm miejscu jako pobudkę do 
wczesnego kojarzenia się w stan małżeński, nikt nam 
tego nie odmówi, kto tylko zna moc tego popędu i 
kto nad tćm pomyśli, jak mało samotny rolnik ma 
wyżywienia; gdy tymczasem robotnicy w fabrykach 
ciągle społem pracują, a kupiec i rzemieślnik zawsze 
mają do czynienia albo z innymi ludźmi temuż 88- 
memu zatrudnieniu oddanymi, albo też, z tymi, którzy 
ich towarów i wyrobów potrzebują, Że zaś gospo” 
darstwo wiejskie najgruntowniejszy daje sposób do 
życia, popićramy to najbardzićj tém, że jakbądź i 
nad nićm wisi miecz groźny wielu przygód, to prze- 
cie zawsze ma ono to za sobą, iż dostarcza pro- 
duktów niezawisłych od mody, wymysłu i kaprysu, tak 
dalece, Že o gospodarzu wiejskim możnaby prawie 
coś podobnego wyrzec, co w przysłowiu naszćm ma- 
my o kucharsiwie, to jest „iż kucharz nigdy z gło- 
du nie umrze.” — Rzemieślnik ženi się zwykle póź 
źnićj, gdyż ustawy cechowe nie sprzyjają wcześnym 
ślubom; tam zaś gdzie cechy zniesiono, został prze- 
cie zawsze błogi ich w tym względzie skutek. Tym 
sposobem, czeladnik aby się mógł żenić, widzi iż 
potrzebuje wprzódy dorobić się pewućj niezawisło- 


moralnego, staa pokoju i spokojności wewnętrz- 
nćj, i iune tym podobne, powszechna w tym 
względzie ważność majace czyńniki, nie dozna- 
ły od r. 1834 do 1839 albo Żadnych zmian, al- 
bo też zmiany te były wcale nieznaczne. Aby 
więc rzecz tę choć do pewnćj miary nie bezza- 
sadnie wyjaśnić, nałeży nam uciec się do takich 
czyńników, które same z siebie ciagłym ulegają 
zmianom, i z liczbą corocznych ślubów małżeń- 
skich w tak ścisłym zostaja zwiazku, że wszelkie 
ich ważesie się, prowadzi za sobą odpowiadające 
zmiany w liczbie tychże ślubów. 

Takich to czyńników mamy dwa: ceny naj- 
niezóedniejszych potrzeb życia, i śmiertelność 
z poprzedzającego roku, Według powszechne- 
go zdania wielu i to znamienitych statystyków , 
liczba ślabów małżeńskich w przeciągu roku za- 
wartych jest w stosunku odwrotnym z cenami 
najniezbędniejszych potrzeb życia, a w stosunku 

rostym z śmiertelnością poprzedzającego roku. 
Wedlug tego więc, zmniejszenie się liczby ślu- 
bów małżeńskich w r. 1887 i 1838, wytłurna- 
czyćby się dało z podniesienia wię cen ziemio- 

łodów w tych dwóch latach **), a w:rośnienia 
tójże liczny w r. 4839 przypisachy można wię- 
kszćj śmiertelności w r. 1837 i 1888 i spadnie- 
niu cen ziemniaków w r. 1839 (w którym to ra- 
ku cena średnia korca ziemniaków była 14 kr. 
mon. konw.) 


Co do mnie, nie wacham ja się bynajmnićj 
przyczynom tym przypisać w saraćj rzeczy część 
zjawienia, które tu mam rozbierać. (W pewnćj 
zaś części, podobne zjawienia liczą się zawsże, 
jakem już wyżćj uwagę zrobił, na karb rozmai- 
tych przypadkowości i indywidualnych stosun- 


ści, co znowu pewnego oznaczonego czasu wymaga. 
Przeciwnie zaś, robotnicy fabryczni żenią się 
wcześnie, gdyż jak z jednćj strony, aby wejść w 
stan małżeński nie potrzebują wprzódy uzbićrać kapi- 
tału, tak z drugiej znowa strony, w niedługim cza- 
sie dostępują oni najwyższego stopnia swćj użyteczno- 
ści, najwyższej płacy, a więc i nichawem dosięgaja 
szczytu takiego szczęścia, do jakiego słuszną drogą 
prawo mieć mogą. Żona i dzieci, zwłaszcza tam, 
gdzie machiny i podział roboty na wysokim stoją 
stopniu, są dla robotnika fabrycznego raczej wyży- 
wnym, a niżeli trawiącym go kapitałem, i po najwię- 
kszej części same na siebie zarabiają. (Ażali to pra- 
wda, że przy robotach fabrycznych człowiek prędzej 
się fizycznie rozwija, nie będziemy w to wchodzili.) 
W stanie handlowym małżeństwa są zwykle 
najpóźniejsze, nie tylko dla tego, że osoby tego sta- 
nu, do przyzwoitego ulrzymania się większego po- 
trzebują kapitału i na częstsze wystawione są straty, 
ale też i dla tego, że w ogólności, a więc także w 
swoich osobistych i domowych sprawach, dokła- 
dnićj w stan rzeczy wchodzić zwykły, i lepiej bilan- 
sować się umieją. 
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ków). Aby jednak objaśnienie to nie miało ce- 
chy samćj tylko powierzchowności , muszę to je- 
szcze dodać, że sposób ten tłumaczenia iluktua- 
cyi ślubów małżeńskich , nie zawsze i tylko z wiel- 
ka oględaością miejsce mieć może; albowiem za- 
założenie to, iż z wznoszeniem się cen ziemiopło- 
dów i liczba małżeństw wzrastać musi, założenie 
to mówię wyrzeczone w tćj ogólności i bez głęb- 
szego zapuszczenia się w stosunki kraju, jest bez 
watpienia falszywóm. 

Chęć i możliwość wchodzegia w stan małżeń- 
ski, a następnie i liczba nowych ślubów, zależą 
od podnoszącego się dobrego mienia gospodarskie- 
go większćj części ludności. Atoli podnoszenie 
się dobrego bytu i spadnienie cen ziemiopłodów 
w takim tylko razie idą z soba w parze, gdy 
większość mieszkańców jakiego kraju, ze względu 
produktów gospodarstwa wiejskiego, do liczby £on- 
sumentów należy. Producentom zboża pożąda- 
ne są ceny średnie, bardziej do drożyzny, a ni- 
želi do taniości się zbliżające; a jeżeli jedni i 
drudzy schodzą się w swoich żadaniach, to chyba 
tylko w tém, że się wspólnie lat zupełnego nies 
urodzaju obawiają; bo z reszta interesa konsu- 
mentów i producentów w ciągłćj są sprzeczce. te 
między pimi jest jeszcze jeden stan, mający swój 
odrębny interes, stan który obudwom służy iod 
obudwu bierze, Iuórego i taniość i drożyzna ob* 
chodzić musi, i który ciągle przedsiębierstwa swe 
na miejscowych lub czasowych różnicach cen 
zakłada, — tym slanem jest stan handlowy, 

Gdy tedy interesa w takim sa sporze, możnaż 
utrzymywać, iż jedna i la sama przyczyna, przy 
zupełnie różnych stosunkach, przecie tenże sam 
skutek wydać zdoła? Jeżeli to prawidło, Że ta- 
niość zboża daje dobry byt w gospodarstwie, a 
ten znowu do kojarzenia małżeństw pobudza, je- 
Želi mówię to prawidło ziszcza się w krajach fa- 
brycznych i handlowych, to znowu z drugićj 
strony w krajach, które głównie na rolnictwie sto- 
ja, których głównóm bogactwem są płody ziem- 
skie, — większości mieszkańców nie tyle zależy 
na obfitości zbiorów jak raczćj na tém, aby 
ogół produktów miał ile możności największą 
wartość. W takichto krajach, jeżeli dokładnie nie 
poi EEE ME. EE ZER 


rozróżnimy przyczyny podniesienia się cen i sto- 
pnia do którego one doszły, powyższe prawidło 
byłoby widocznie niesluszne. Ażaliż kraje lub 
pewne ich obwody, które produkują zboża nad 
własną potrzebę, nie będa się przytóm koniecznie 
źle miały, gdy także w około nich nadmiar pa- 
nuje, gdy ich dotychczasowe glówna targi, czy 
to przez urodzaj, czy też przez dowóz zkadinąd 
są zapełnione, gdy przy ciagłóm ubieganiu się 
za przedażą , pokup ustaje, a następnie wartość 
zamienna ich produktów upada? — i czyliź prze- 
ciwnie, nie powinien się kraj cieszyć, gdy to eo 
mu zbywa, zyskownie sprzedać może, i bez dal- 
szego pakładu, czy to prący czy Kapitału, pro- 
dukt swój przy cenach przez Żywszy odbyt w gó- 
rę popędzopych , Jepićj zbyć potrafi? 

Wszystko to wziałem na szalę; jednak nieza- 
chwiało to zdania, którem wyżćj wyrzekł, że uby- 
tek ślubów małżeńskich w r. 1837 i 1838 wyni- 
knąć musiał, z powiększajacćj się w owym cza- 
sio drożyzny.— Bo jeżeli to niezaprzeczena, Że 
Galicyja jest krajem rolniczym, to znowu i z 
drugićj strony i to zważyć należy, iż przy pod- 
noszeniu się cen (a nawet i to do pewnćj wy- 
sokości) tylko posiadacz gruntu z kołem swo- 
ich najbliższych jest interesowany. Zaś inni, 
jako to: rzemieślnik i kupiec (których liczba 
w Galicyi nie mała), także chałupnik i zagrod- 
nik, który z swego kawałka gruntu nie wyżyje, 
nareszcie komornik, najemnik i inni pomoc- 
nicy w gospodarstwie wiejskióm , wszyscy ci nie 
mają korzyści z podniesienia się dochodu grun- 
towego, i owszem, przechodza oni w takim ra- 
zie na stronę Konsumentów. Dla nich to pod. 
noszenie się cen zboża jest zawsze dokuczliwe. 
Co większa, z takiego podnoszenia się cen, nie 
korzysta nawet często i kmiotek (jedna z naj- 
liczniejszych klas ludności galicyjskićj), gdyż 
nie zawsze jest on w stanie czekać na wyższe 
ceny; Cczęsio bowiem niedostatek , zbytnia szczu- 

łość kapitalu, wreszcie i nieszczęśliwe wypadki 
zmuszają go do zawczesnćj przedaży; nie raz 
także brak oględności lub ducha spekułacyi , al- 
bo też lekkomyślność i niewiadomość przywo- 
dzą go do tego kroku. A tak zdarza się, iż 


**) Qlo jest wykaz cen ziemiopłodów od roku 18356 do roku 1830 włącznie. 


Cena nizszo-austryjackićj macy (poł-korca polskiego) w mon, konw. 
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zysk, który z podniesienia się cen mógł był 
przypaść kmiotkowi, często tylko mieszek spe- 
fulanta napełnia. 

Nie powinniśmy także i tego z uwagi spusz- 
czać, ze sama właściwość naszych ustaw, za- 
wiórających przepisy tak we względzie posiada- 
nia gruntów poddańczych , jekoteż i obejmowa- 
nia ich, że sama mówię właściwość tych ustaw 
prowadzi za sobą dla kmiotka pewny czas że- 
nienia się, od cen zboża dość niezawisiy. Czas 
ten przypada prawie wtedy, gdy kmiotek przy- 
chodzi do gospodarstwa, czy to przez związek 
małżeński, czy też przez zakupno. Jeżeli ten- 
Że, mając przyszłość zabezpieczoną, wprzódy 
już o Żonę się nie postarał, to przypajmnićj 
wtedy gdy na gruncie osiędzie, nie długo się 
z tóm ociąga, co też i bardzo jest „pataralne, 
Że grant ten jest w stanie wyżywić jego rodzi- 
ną, o to postaraly się ustawy krajowe; czy więc 
w takim roku korzec pszenicy cokolwiek mnićj 
lub więcćj popłaca, to go niewiele obchodzi. 
Po dószczu idzie pogoda, i że nie same tylko 
pomyślne lata gospodarstwu przyświócają, na to 
— myśli on sobie — trzeba być zawsze przy- 
gotowanym. A jeżeli jeszcze i to wszystko nie 
dość przekonywa, i jeźliby kto chciał sadzić , 
Że stosunki Galicyi jako kraju rolniczego , choć 
w części to w sobie mieć powinny, aby z pod- 
noszepiem się cen zboża, liczba nowych ślubów 
małżeńskich przynajmniej się nie zmniejszała, 
niech i to rozważy, ażali wpływ tego rodzaju 
i w tóm już nie jest widoczny, że liczba ślu- 
bów małżeńskich, mimo wysokich cen zboża, 
bardziej się jeszcze nie zmniejszyła. Niach 
rzuci okiem na powyższy wykaz cen, gdzie znaj- 
dzie, że niektóre ziemiopłody były w r. 1838 
dwa razy, a ziemniaki nawet i trzy razy droż- 
aze niż w r. 1836. Niechby tekie podrożenie 
zaszło w kraja iabrycznym i handlowym, a do- 
piórobyśmy się przekonali, czyli liczba ślubów 
zmniejszy się tylko o czwartą część, jak w na- 
szym tu razie. 

Większe jeszcze niż dotąd trudności micii- 
byśmy do rozwiązania, chcąc wyśryć przyczyny 
przyrostku ślubów małżeńskich w r. 1639, Że 
w tym roku zboże ciagle szło w górę, okolicz- 
ność ta ze względu na zjawienie, którego ta roz- 
biorem tradnimy się, już po części przez to 
na swojćj wadze traci, Że ziemniaki właśnie 
wtedy nismał o trzecią część w cenie spadły. 
Mając to na uwadze, rozwiazanie zagadnienia 
staja się łatwiejsze, gdy nadto nia przepomni- 
my i aćj okoliczności, iż liczba, o którą śluby 
małżeńskie w r. 1889 wzrosły, nie była tak 
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bardzo znaczną, a nawet zawsze jeszcza oka. 
zata się mniejszą od ogólnego sześciolelniego 
przecięcia, Część przyrostku ślabów w poró- 
wnanią z rokiem 1838, możemy toż wziąć na 
rachunek podpisconćj ochoty do stanu małżeń- 
skiego, która, o ile przez niepomyślne stosunki 
w roku 1838 podupadła, o tyle tež w następ- 
nym roku silniéj się obudziła. Przydłuższe pod- 
niesienie się cca ziemiopłodów znusiało teź i to 
za sobą pociągnać, Że się nareszcie w tę kolej 
zwoloa wciągnięto, a znaczna część tych klas 
ludności, ela których nagła drożgzna jest do. 
kuczliwą, w podwyższonej zapłacie od roboty, 
zvalazła odwet za podrożenie ziemiopłodów. 

Aby nareszcie niczego nie pominąć, co tylko 
do rozwiązania naszego zagadnienia posłużyć mo- 
Że, musimy jeszcze wziąć © pomoc wpływ śmier- 
tełności, która w r. 1838, a szezególnićj w r. 
1687 dość była znaczną. Prawda, Że chcąc 
z tego wyprowadzać, wniosek, ostrożnym być 
należy; to bowiem widoczna, iż większa śmier- 
telność wtedy tylko jest w związku z powięk- 
szoną liczba ślubów malżeńskich, gdy śmierć 
wiele tychże ślubów pozzywała. Kpidemije, *) 
które szczególniój młodych ladzi w wieku do 
stanu małżeńskiego sposobnym zabićrają , po- 
ciagnęłyby za soba koniecznie ubytek ślabów 
małżeńskich; atoli to dorozamiewanie się nie 
zaszło w r. 1887 i 1838. Prawda, że z list 
śmiertelności dowiadujemy się tylko o wieku, 
nie zaś o stania, to jest czy osoba zmarła była 
zaślabioną lub rio. Ale. że w pewnój życia po- 
rze (od 20 do 50 lat) najwięcćj osób wchodzi 
w stea małżeński, a więc większa w takićj ży- 
cia porze śmiertelność (jak to było w r. 1837 
i 1838) zrywa też i więcćj związków małżeń- 
skich i podaje przyczynę kojarzenia w roku na- 
stępnym powtórnych związków, które jak niżćj 
zobaczymy, w Galicyi bardzo są częste. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 
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*) Epidemije za nadto przytłumiają i zatrważają umysły, 
t śmiertelnością, którą z sobą niosą, zbyt wiele rodzin 
w żałobie pogrązają, aby w czasie ich grasowania li- 
czba ślubów małżeńskich mie miała się zmniejsz .ć. 
Ale skoro tylko ustąpia, wnet obudza się popęd do 
używania życia i do towarzyskości;— a gdy Ghe ka- 
pitału narodowego nie zmmiciszają, lecz tylko inaczej 
80 rozdzielają, przemysł i Laadel ożywia się i wszę- 
dzie nowe sobie drogi otwiłia, w skutek czego z ocho- 
t} zenienia się, idzie też i często większa łatwość 
utrzymania familii. Wszak doświadczenie z r. 1830 i 
1831 potwierdziło wszędzie te posirzeżenia: W Ga- 
licyi zawarto w r. 18351 tyłio 35,302 ślubów małlżeń- 
Shich, zaś w s». 1032 aż 60,519 ślubów, ktora to li- 
caba i wprzódy i dotąd jeszcze, do niesłychanych na- 
czy. 
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